
p o w i a t u  g n i e ź n i e ń s k i e g o
W ychodzi w śro d y  i w soboty . A bonam ent w ynosi 

k w artaln ie  3 zł.,, m ies. 1 z!, z odnosz. do domu.
O g ł o s z e n i a  przyjm uje się za op ła tą  8 groszy  od 

w iersza mm. (5 cm.) Ogł, p e ty t. lub tab e l 12 gr.

:JVb 18. GNIEZNO, d n ia  18-gc marca 1936 r. Rok 85.

Zarządzeniei>
« STAROSTY POWIATOWEGO GNIEŹNIEŃSKIEGO 
l'
K " z dnia 14 m arca 1936 r.

‘.dotyczące zwalczania pomoru świń.
1 Z pow odu urzędow ego stw ierdzen ia  pom oru św iń 

w zagrodzie p. p. H enryka A hrenaa w Sokolnikach i 
¡S tanisław a M aćkow iaka w Rzegnow ie zarządzam  na 
zasadzie art. 26 i 27 rozporządzenia P rezyden ta  Rze­

czy p o sp o lite j z dnia 22 sie rpn ia  1927 r. o zw alczaniu 
! zaraźlhyych chorób zw ierzęcych (Dz. U. R. P. Nr. 77, 
r Poz. 673) i § 356 rozporządzenia w ykonaw czego Mi­
nisterstw a Rolnictw a z dnia 8 stycznia 1923 r. (Dz. U. 
K ,:P . j j r> J9( p0Z> 167) o raz W ojewody Poznańskiego 

(fu 11. lu tego  1830 r. tyczącego się pom oru św iń 
K"ozn-, Dzień. Wojew.. Nr. Í0, poz. 66) co następu je  :
" § i • Zagrody zapow ietrzone stanow ią 1 zagrody

H enryka A hrensa  w Sokolnikach i S tanisław a 
(M aćkow iaka  w Rzegnowie.
I W zagrodach tych obow iązują w ydane na miej- 
■sou U rządzen ia  ochronne.

§ 2. O kręg zapow ietrzony  stanow ią  grom ady So-
• olniki i Rzegnow o.

!•’ § 3. Przy drogach na gran icy  w cielonej do ok rę­
g u  zapow ietrzonego (§ 2) należy um ieścić tablicę z 
,wyrażnyni i trw ałym  n ap isem : „p o m ó r.św iń ” .

. .§ i- W ywóz (w yprow adzenie) : przew óz swiń z 
¡Miejscowości wzgl. przez m iejscow ość w cieloną do o- 
« r§gu zapow ietrzonego (§ 2) uzależniam  od k a id o ra -
i m0g 0 zezw olenia. Zezw olenie tak ie  może być
’pZ1̂  !? tylko co dc św iń  przeznaczonych na ubój.
In• ?n’e św iń jak  rów nież zatrzym yw anie się z świ- 
f lantf przew ożonem i na w ozach ¡est w obręb ie  okrę- 

zaPow iotrzonego zakazane.
... § 5. Podczas trw an ia  pom oru należy we w szyst-
w h .C.'1‘ew!!c^  o k ręg u  zapow ietrzonego (§ 2) p rzepro- 

adz'ś  bieżące czyszczenie i odkażenie.
§ 6. P rzekroczen ia  n in iejszego zarządzenia, k tó- 

Wchodzi w iy e ie  z dniem ogłoszenia  w Pozn. Dzisn. 
°lew . i In iorm . Urzędowym , obow iązuje aż do od­

s ł a n i a  będ ą  k a ran e  w edług rozdziału  VII. p ostano- 
l®n karnych  pow ołanego na w stępie rozporządzenia 
r0zyd9nta R zeczypospolitej, 

j > - - S ta ro sta  P o w iatow y;
k  , (—) J. Suski.
K i f .  Icf3  —4/36.

j  . U n o s z ę  o stw ierdzeniu  zarazy influenzy koni w
*u 10. m arca 1938 w M ącznikach, zagrodzie p. Jan a  

eutseha, gm. G niezno w ieś.
¿»rządzen ia ochronne zostały  w ydane na m iejscu,

i Gniezno, dnia 10 m arca 1836 r. 
j Za S tarostę  Pow iatow ego :

(—) M aliszew ski 
V, pow iat, lek . wet.
P *  W. 1 5#3i).

OBWIESZCZENIE
w spraw ie kontynuacji b rackiego ubezpieczenia 

pensyjnego w Spółce Brackiej w Tarnow skich Górach.
Na podstaw ie polsko-niem ieekiego porozum ienia 

z 26 m aja 1935 r. podajem y poniżej w ślad za ob­
wieszczeniem  O V  Y 6/961 z 5 w rześnia 1935 r. do 
w iadom ości za in teresow anych  pew ne szczegóły doty­
czące kontynuacji ubezpieczenia.

1) Jeżeli ekspek ta tyw y  zostaną  przyw rócone w 
m yśl a rt. 39 um ow y polsko-niem ieckiej, to wotno u- 
iścić sk ładk i ua kon tynuację  naw et wówczas, gdy 
przed upływ em  trzech  m iesięcy po doręczeniu  o rze­
czenia, przyw racającego  ekspek ta tyw y , zaszedł w ypa­
dek ubezpieczeniow y. Jeżeli n. p. doręczenie orzecze­
nia przyw racającego ekspek ta tyw y , nastąp iło  15 listo ­
pada 1935 r. a w ypadek ubezpieczeniow y zaszedł dnia
15 stycznia 1936 r., to mimo zajścia w ypadku ubez­
pieczeniow ego w płacenie sk ładek  z kon tynuacji za 
czas od 1 stycznia 1934. r. do 31 stycznia 1936 r. jest 
dopuszczalne dc 31 grudnia 1936 r. Bowiem w p rzy­
kładzie tym  w ypadek ubezpieczeniow y zaszedł przed 
upływ em  term inu  trzym iesięcznego po doręczeniu  fo- 
rzeczenia. Gdyby natom iast w niniejszym  przykładzie  
w ypadek ubezpieczeniow y zaszedł 1 m arca 1936 r., a 
w ięc po upływ ie w spom nianego term inu  trzym iesięcz­
nego, opłaceni® sk ładek  na kon tynuację  b y łoby  n ie­
dopuszczalne.

2) W razie  niem ożności uiszczenia sk ład ek  w u- 
sta lonytn  term inie w ystarczy  dla zachow ania term inu 
złożenie wobec insty tucji ubezpieczeniow ej ośw iadcze­
nia o gotow ości zap ła ty  sk ład ek  za czas w stecz, pod 
w arunkiem  jednak , że zaleg łe  sk ładk i zostaną  u isz­
czone w term in ie dodatkow ym , określonym  przez da­
ną  insty tucję  ubezpieczeniow ą. S tosow nie do tego 
przepisu  S półka B racka będzie na  w niosek term in  do 
zapłacenia  sk ładek  na kon tynuację p rzed łużała  o 3 
a najdalej o 8 m iesięcy, zależnie od okoliczności, 
przytoczonych w w nioeku o p rzed łużen ie  term inu.

3) K ontynuacji ubezpieczenia n ie sto i na  p rze­
szkodzie okoliczność, że ubezpieczony zam ieszkuje 
lub p rzebyw a na  obszarze trzeciego k ra ju  (t. j.. poza 
Po lską wzg;. Rzeszą. N iem iecką). P rzytem  trzeba  jed ­
n ak  zaznaczyć, że ubezpieczeni przechodni m ogą k o n ­
tynuow ać ubezpieczenie ty lko  w tym  k raju  i w edług 
praw a tego k raju , w k tórym  osta tn io  przed w ypro­
w adzeniem  się do trzeciego k ra ju  zam ieszkiw ali.

4) Dla u trzym ania ekspek ta tyw  z ubezpieczenia 
brackiego, naby tych  w jednym  k ra ju , d rogą  ko n ty n u ­
acji ubezpieczenia w drugim  k raju  trzeb a  opłacać tyle 
sk ładek , ile je s t w ym aganych w edług ustaw odaw stw a 
tego k ra ju , k tó rego  ekspek ta tyw y  dany ubezpieczony 
d rogą kon tynuacji utrzym uje. B yły ubezpieczony b rac­
tw a niem ieckiego n. p., k tó ry  chce kontynuow ać u- 
bezpieczenie w Spółce B rackiej, pow inien  opłacać do 
Spółki B rackiej ty le  »kładek, ile  w niem ieckiem  ubez­
pieczeniu  b rackiem  je s t w ym aganych, t. j. obecnie 
przy  kontynuacji pe łnej 12 pó łsk ład ak  (zrów nanych 
z 6 niemie.ckiemi pełnem i sk ładkam i), p rzy  k o n ty n u ­
acji ograniczonej 12 ćw ierćsk ladek  (zrów nanych z 6

i



niem ieckiem i póbk ład k am i), p rzy  kon tynuacji u lgo­
wej 12 pó łsk ładek  najniższej k lasy . O ew entualnych  
zm ianach przedm iotow ego ustaw odaw stw a niem iec­
kiego Spó'ita B racka będzie zain teresow anych  od 
w ypadku do w ypadku inform ow ała.

Podając pow yższe do wiadom ości, Spółka Bracka 
przypom ina w szystkim  zain teresow anym  p rzep ił ust.
6 § 59 sta tu tu  Spółki Brackiej w brzm ieniu I dodat­
ku, w edług k tó rego  zam iar kon tynuacji w inien być 
zgłoszony najpóźniej do 1 iipca 1936 r. W zywamy 
wobec tego w szystkich, k tó rzy  zam ierzają  kon tynuo­
wać ubezpieczenie w Spóica Brackiej a zam iaru tego 
dotąd  nie zgłosili, żeby to  uczynili bezzw łocznie, gdyż
o jakiem bądź przedłużeniu w spom nianego term inu 
mowy być nie może.

T arnow skie Góry, dnia 23 stycznia 1936 r.
D yrekcja Spółki Brackiej

(—) Dr. Potyka.

K om unikat T. M. O.

Jakie odmiany drzew owocowych 
powinniśmy sadzić ?

Najodpowiedniejszemu i zaleconem i przez kom isję 
pom ologiczną dla w ojew ództw a P oznańskiego z jab ło ­
ni będą :

Inilanckle zw ane Oliwką żółtą  (W eisser K larapfel) 
jedno z najlepszych jab łek  letn ich . Już w drugiej po­
łow ie lipca zaczyna dojrzew a* i przechow uje się do 
połow y sierpnia. Miąższ zielonkaw o-biały, kruchy, 
słodko-kw askow aty . Owoc średniej w ielkości, form y 
kalw ilow atej. Skórka delikatna, zielonkaw o żó łta z n a ­
lotem  w oskow ym . Drzewo rośn ie  średnio  o w zroście 
w zniesionym  i nadaje się na w szystk ie form y, jes t 
n iew ybredna co do gleby i rośn ie  na lżejszych, lecz 
woli gleby żyźniejsze i um iarkow anie w ilgotne. D rze­
wo w ytrzym ałe na m rozy i odporne przeciw  plam isto ­
ści owoców.

Kronseśskie (Oliwka K ronsslska) należy do od­
m ian jesiennych . Owoc duży, form y o k rąg łe j, skó rka  
zielonkaw o-żółta, a naw et złoto żółta o białym , w o­
skow ym  nalocie. Miąższ żółtaw o różow y, kruchy , win­
nego sm aku. Dojrzewa w końcu sierpn ia , lecz przy 
sta rannem  przechow aniu  da się przetrzym ać do k o ń ­
ca listopada. Drzewo odporne na mrozy, rośn ie  silnie 
tw orzy koronę w zniesioną i rodzi obficie i regu larn ie . 
K ronselskie  jes t rów nież odporne przeciw  plam istości
i je s t jednem  z najceniejszych jab łek  jesiennych.

Reneta Landsberska jes t odm ianą zimową. Owoce 
są  form y p łasko  okrąg łe j, żółto-zielonaw e z delika t­
nym  rum ieńcem . Miąższ kw askow ato  słodki, k ruchy
i delikatny . Owoce dojrzew ają w listopadzie, a dadzą 
się przechow ać do kw ietn ia. Drzewo rośn ie  dość sil­
nie, tw orzy szerok ie  korony, ow ocuje regu larn ie  i 
obficie, byle ziem ia by ła  żyzna i um iarkow anie w il­
gotna. Na ziem iach lżejszych owoc drobnieje, na cięż­
szych, w ilgotn iejszych drzew o rakow acieje . L andsber- 
sk ie uchodzi za odm ianę, nadającą się na te ren y  gó­
rzyste . Na m rozy nie jes t odporną, d latego pow inna 
być szczczepioną na odpornej odm ianie w koronie.

Piękne z Boskoop należy  do odm ian eeunych o 
ow ocach bardzo dużych o form ie p łasko  - okrąg łej, 
skórce zielonkaw o-żółtej, ezęsto silnie ordzaw ionej i 
od s trony  słonecznej czerw ono sm użkow ane, n iek ie­
dy rum iane. Miąższ żółtaw ego koloru, soczysty, sm a­
ku korzennego, w inkow atego. Owoce dojrzew ają w 
grudniu , a dają się p rzechow ać do w iosny. Je s t to 
cenna odm iana sto łow a i gospodarska . D rzewo ro ­
śnie  silnie, tw orzy  rozłożyste  ko rony  i z tej przyczy­
ny należy sadzić drzew a tej odm iany co 12 m etrów . 
Na grun tach  żyznych, w ilgotnaw ych rodzi w cześnie

Za dział n rzfdow y  odpow iedzialne S tarostw o.

i regu larn ie , a ma ty lko  tą  wadę, że ła tw o przem arza
i d latego pow inno być szczepione na o d p o r n e j  
odm ianie w koronie.

Cesarz Wilhelm w ykształca owoce średn iej w iel­
kości, p łasko -ok rąg łe , n iekiedy n iesym etrycznej b u ­
dow y. Skórka zielonkaw o-żółta z p ięknym  rum ieńcem
i ciem no czerw onem i sm użkam i^oraz"rdzaw em i k ro p ­
kami. Miąższ kruchy , soczysty, arom atyczny, k w asko­
wato winny. Owoc "dojrzewa w listopadzie, dobry  do ' 
transp o rtu  i przechow ać się da je^do¡kw ie tn ia . D rze­
wo rośn ie  silnie i tw orzy  szeroko k u listą  koronę, u- - 
daje się na glebach słabszych, rośnie  jednak  i owo- J 
cuje lepiej na ziem iach żyznych przepuszczalnych.

Bojken jes t odm ianą zimową, w ykształca owoce '  
dosyć duże, w yraźnie żebrow ane, jasno żółtego kolo­
ru, często z dosyć silnym  rum ieńcem . Miąższ jędrny, 
kw askow ato-w inny, orzeźw iającego sm aku. Owoce 
dojrzew ają w styczniu, a p rzechow ują się w dobrej c 
przechow alni do la ta . Je s t ow ocem ^stołow em  i go- a 
spodarsk iem . Drzewo rośn ie  silnie i tw orzy szeroką b 
koronę, nie je s t w ym agające pod w zględem  gleby, c 
odporne przeciw  m rozom  i plam istości owoców. Drze­
wo rodzi w cześnie, obficie i corocznie, d latego za- d 
sługu je  na rozpow szechnienie.

Żeleźniak w ykształca owoce średn iej w ielkości, a 
nieraz  i duże o skórce  zielonaw ej, k tó ra  p rzy  dojrze­
niu nab iera  koloru  ciem no czerw onego z jasnem l k 
k ropkam i. Form a owocu stożkow o okrąg ła . Miążs* p 
zielonkaw o żółty, tw ardy i bez arom atu . Owoce doj­
rzew ają w styczniu, a dadzą się przechow ać do czer- z‘ 
wca. Je s t to owoc dobry  do tran sp o rtu , nadaje  się — 
dla celów przem ysłow ych i kuchennych. Drzewo ro ­
śnie silnie i tw orzy duże, okrąg ław o p łask ie  korony . 
Żeleźniak na  g lebach żyznych i cięższysh rodzi obfi­
cie, ieez nie każdy rok, ro śn ie  i rodzi naw et na  zie­
m iach cięższych, w ilgotn iejszych i z tego pow odu jes t rf 
w prost n iezastąp iony . ‘ ^

(Ciąg dalszy nastąpi). M, D. d

PRACE DRUKARSKIE
przyjm uje po  tan ich  cen*ch ko

Drukarnia M. Cegielskiego ko
w WITKOWIE. Mi
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A dm inistracja i d ru k arn ia  M. C egielskiego w W itkowi*

Papier kancelaryjny i konceptowy 1'
w form atach  znorm alizow anych i innych, 15

papier maszynowy, cyklostylowy,»' 
przebitkowy i

taśmy do maszyn 19 i 25 mm. b! 
kalki i woskówki, *s '{

bibuły atramentowe m
o raz w szelkie inne m aterjały  b iurow e p ierw szorzędnej w 

jakości poleca po cenach um iarkow anych

M. C E G I E L S K I ,  Witkowo, i'

S T E M P L E " “ 1'
W

wszelkiego rodzaju 
dostarcza w znakomitej jakości 

M. CEGIELSKI, Księg., W itkowo.Ji


